Rok XVIII 


Il JI 
PRENUMERATA | 


W MIEJSCU: 


rocznie 
półrocznie. 
kwartalnie 


Cens pejedyńczego unmeru 


op. 
Z PRZESYŁKĄ: 


rocznie rs. 4 kop. 40 
półrocznie. . re 2 kop. 20 
kwartalnie . - 15.1 kop. 10 


Petroków, dnia 8 (20) Kwietnia 1890 r. 


TYDZIEŃ 


mL reed 


Wychodzi w każdą Niedzielę wraz z oddzielnym statym dodatkiem Powieściowym 


Biuro fiedakcyii ekspedycyja główna w oficynie do- 
mu p. Michelsona obok Magistratu. — Ogłoszenia przyjmu- 
ją: obiedwie księgarnie w Piotrkowie oraz wymienione obok 
agentury w miastach powiatowych i agentura „Rajchman i Frendler"" 


w Warszawie, 


w Będzinie 
w Brzezinach 
| w Dąbrowie 
| w Łasku 


Nr. 16. 


Il [L 
OGLOSZENIA. 


zs 1 razowe po kop. 7 za wiersi 
Petita lub za jego miejsce. 


| za 2—6 tatowo po kop. 4 za 
wiersz. 


za 7—10 razowe po kop, 3 za 


Reklamy po 10 k. za w, potitu 
Ń zagranicznych po 
od wiersza. 


ii II 


|| Prenumeratę przyjmują w Piotrkowie Biuro Redakcyi i obie księgarni 
W Tomaszowie rawskim księgarnia J. Mazaraki 

w Częstochowie W Komornicki 

„ Janiszewski Stan. 

„ Krzemieniewski Jul. 

„ Tomaszewski J, 

„ Olszewski Hipolit. 


w Łodzi 
w Radomski) 


W. Tymieniacki, Kazimi 
Dziemienowiez i 
Goszczyński 


w Rawie „H, Grabowski, 


OGŁOSZENIE 


PIOTRKOWSKIEGO ODDZIAŁU BANKU PAŃSTWA. 


Piotrkowski odział Banku Państwa ma zaszczyt podać do 
wiadomości publicznej, że na zasadzie rozporządzenia p.Mi- 


ZE 


nistra F 


bywać się już przestało; 


Celem wyjednania kredytów dla 


towania weksli swoich, interesowani zwracać się mogą, 


AE 


inansów, dyskontowanie weksli w tymże oddzia- 
le, począwszy od dnia 4/16 kwietnia roku bieżącego od- 
należności jednak z oddanych 
do dyskonta weksli, w terminie płatności takowych, mo- 
gą być opłacone w tutejszym oddziale. 


przy jednoczesnej 


kantorze. 
(2—1) 


dalszego dyskon- 


NASIONA 


Urzędnik Stam Cywilnego 
wobec artykułu 76 Kodeksu Cywilnego Polskiego. 
r 4 BETA [G) 


Les ofliciers de Pótat ovil na 
pourront rien insórer dans les 
actes qu'ils recevront, soit par 
note, soit par enouciation quel- 
congue, quo ce qui doit Gtre dó- 
claré par les comparanta, 

Code Napoleon art, 35. 

Już podezas dyskusyi nad projektem ty- 
tulu II-go kodeksu Napoleońskiego w Try- 
bunacie, jeden z trybunów Simeon wygło- 
sił zdanie, że urzędnik stanu cywilnego 
nie ma żadnej jurysdykwyi, jest tylko pro- 
stym pisarzem, wykonawcą wyraźnej woli 
prawa. Zdanie to niejednokrotnie u nas 
powtarzano, Zarówno Dzierożyński w awej 
„lnstrukoyi”, Godlewski w „Powodach u- 
rzędowych”, jak i podręcznik Muchanowa, 
kładą główny nacisk na to, że urzędnik 
stanu cywilnego—to prosty wykonawca 
przepisów prawa, bez żadnej władzy, A 
powtarzając zdanie Simeona bez żadnych 
komentarzy i zastrzeżeń, zapomniano o tem, 
że w praktyce urzędnika stanu cywilnego 


(9) Źródła: Marcade, Fxplioation theoriqne ot pra- 
tique du Codo Napoleon. Tom I pod art. 36. Demo- 
lombe: Cours de Code Civil Bruxelles 1847. Tom I, 
Tytuł II vr. 286, 290, 298. Toullier, Le droit civil 
francais suivant l'ordre du code. Bruxelles 1837. 
Tom I, nr. 308, Mersiey, Traité théorique et pratique 
des actes de l'état civil, Paris, 1878 nr. 40 — 44, 
Godlewski, Powody urzędowe do księgi I-szej kode- 
kan cywilnego Królestwa Polskiego z r. 1826 War- 
szawa, 1875 pod art, 76, Dzierożyński. Instrukcyja 
dokładna o urzędnikach i aktach stanu cywilnego. 
Warszawa. 1818 str, 8 i następ.—0O aktach stanu cy- 
wilnego, Pismo z polecenia Radey Tajnego Muchano- 
wa ułożone, Warszawa. 1868 str, 13. 


zdarzają się często wypadki, wobec któryo h 


nie dość. mu być prostym pisarzem, lecz 
trzeba posiadać, obok znujomości odnośnych 
przepisów prawa, zdolność oryjentowania 
się i spory zasób inteligencyi, celem umie- 
jętnego tłomaczenia tych przepisów i ich 
stosowania w życiu: często bowiem albo 
prawo w danym wypadku nie jest dość 
jasnem, albo życie samo wytwarza kwe- 
styję, której prawo nio przewidziało, a 
której roztrzygnięcie w mysl utartej ruty- 
ny stawia wykonawcę w kolizyi z prawdą, 
sumieniem lub nawet kodeksem karnym. 

W rzeczy samej, literalnie biorąc zdanie 
wyż wzmiankowanego członku Trybunatu, 
należałoby mniemać, że urzędnik stanu oy- 
wilnego — to maszyna bezmyślna, pismak, 
przeznaczony jedynie do wypełniania raz 
na zawsze ułożonych szematów, to, jak się 
ktoś dosadnie wyraził, młynarz, który ta- 
ką mąkę zmiele, jakie mu zboże do młyna 
przywiozą. 

Tak jednak nie jest i zadaniem niniej- 
szego artykułu jest właśnie wykazać, że 
urzędnik stanu cywilnego i w tych ścisłych 
granicach, jaką władzy jego zakreśla art. 
76 kodeksu Cywilnego Polskiego, jest par- 
excellence urzędem publicznym, posiada- 
jąoym pewną jurysdykcyję, o małym i o- 
graniczonym wprawdzie zakresie, zawsze 
jednak urzędnikiem, który zarówno inteli- 
gencyją swą, jak i wykonawczą ściśle 
działalnością, wiele na swem skromnem sta- 
nowisku zdziałać może dobrego i przyczy= 
nić się dla sprawy publicznej, 

Artykuł 76 K. ©. P. brzmi: 

„Tylko to, co podług przepisów ducho- 
wnych i cywilnych w akcie połączonym z 
metryką, a podług przepisów cywilnych w 


na ogólnych zasadach, do któregokolwiek z innych od- 
działów Banku Państwa. 

Co się tyczy dłużników, pozostających w likwida- 
cyi, służyć im będzie i nadal prawo częściowej spłaty, 


zmianie weksli, dokonywanej albo w 


jjednym z oddziałów Banku Państwa, utworzonych z 
| dawnych filij Polskiego Banku, lub też w Warszawskim 


Zarządzający 
Krajcewicz. 


PASTEWNE I OGRODOWE 


POLECA, 


Skład Apteczny J. ZARSKIEGO. f 


samym akcie stanu cywilnego zawartem 
być powinno, wciągniętem będzie do aktu, 
bez żadnych ani od stron, ani od przyja 
mującego, dodatków lub objaśnień”, 

Artykul ton, zgodny w głównych zarys 
sach z urt. 35 Kodeksu Napoleona, zawie- 
ra w sobie dwa przepisy: 

1) że urzędnik stanu cywilnego winien 
wciągnąć do aktu te wszystkie oświadcze- 
nia, które zgodnie z przepisami prawa, akt 
ten mieścić w sobie winien, i 

2) że oprócz niezbędnych dla aktu wia= 
domości, żadnych dodatków i objaśnień w 
akcie zamieszczać nie może, 

Aby uczynić zadość pierwszemu z tych 
przepisów, urzędnik stanu cywilnego, spo- 
rządzając jakikolwiek akt, winien przede- 
wszystkiem dokładnie zdać sobie sprawę z 
tego, jaki jest oel sporządzanego przezeń 
aktu i co przez ów akt ma być udowo- 
dnionem. Uprzytomniwszy to sobie, winien 
on wnieść do aktu te wszystkie oświadcze- 
nia, które odpowiadają celowi aktu i sta- 
nowią podstawę dowodu, jaki z aktu ma 
płynąć, uważając wszelkie inne oświadcze- 
nia za zbyteczne, 

Gdy strony, świadome rzeczy, same u- 
dzielą urzędnikowi stanu cywilnego nie- 
zbędnych dla aktu wiadomości, winien on 
je przyjąć i wnieść do aktu tak, jak mu 
je udzielono. ,Niewolno mu oświadczeń 
tych komentować, objaśniać i wyłuszczać, 
a tem mniej wątpić o ich prawdziwości, 
sądzić ich, bądź przeczyć im, wyjąwszy 
wypadki, jakie poniżej wskażemy, Skoro 
zaś zeznania osób stawających są ciemne, 
zawikłane, chaotyczne i nie zawierają w 
sobie danych dla sporządzenia aktu konie- 
Gznych, urzędnik stanu cywilnego puwinien 


2 


RX ZBLI „N. 
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takowych od nich zarządzać i z oświadczeń 
i opowiadań stron to tylko wciągnąć do 
aktu, do czego go prawo upoważnia. 

W myśl drugiego z podanych wyżćj 
przepisów, urzędnik stanu cywilnego mie/ 
może zamieszczać w akcie nia po nad tó, 
co akt ten, zgodnie z przepisami prawa 
mieścić w sobie winien. 

A więc nie ma on prawa wnosić do aktu 
takich okoliczności, szczegółów, dodatków 
lub objaśnień, do których zamieszczania w 
akcie prawo go nie upoważnia lub któ- 
rych zamieszczać wprost zakazuje. > 

Urzędnik przeto stanu cywilnego nie 
może wymagać od stawających osób opo: 
wiadań, rostrząsuć lub wypytywać się o 
zdarzenia, którychby do aktu wciągać nie 
należało, Tem więcej stosuje się to do 
wypudków, kiedy niedyskrecyja urzędnika 
może stawającemu wyrządzić przykrość lub 
gdy prawo wprost zabrania konstatowania 
pewnych faktów. Mając zaś sobie- dobro- 
wolnie zakomunikowane takie dla aktu 
zbyteczne lub przez prawo wzbronione 0- 
świadczenia, urzędnik stanu cywilnego Wi. 
nien nujkategoryczniej odmówić przyjęcia 
takowych. 

Zawsze pamiętać on musi, że zadaniem 
jego jest jedynie zebrać wszelkie dane, 
niezbędne dla skonstatowania faktów, któ- 
re akt ma 'na celu dowi Żadnych zbo- 
czeń od tego celu głównego, żadnych wy 
cióczek po za obręb tego zadania  ozynić 
nie powinien; „marokez droit au buł de 
Lacie”, mówi Demolombe,... „allez au fails!” 

Dodutki, objaśnienia i zeznania, których 
nie należy wciągać do aktu, dadzą się po- 
dzielić na dwie kategoryje: 1) nu takie, 
do których zamieszczania w akcie prawo 
urzędnika stanu cywilnego nie upoważnia, 
wprost mu jednak tego nie zabrania, są ta 
wiadomości dla istoty aktu zbyteczne, któ- 
re mogą być mniej lub więcej szkodliwe 
dla osób, których dotyczą, i 2) na oświud- 
czenia, których prawo w akcie zamiesz= 
czać wyraźnie zabrania, 

Objaśnijmy to na przykładach, 

Gdyby urzędnik stanu cywilnego, za» 
mieściwazy w ukcie małżeństwa wzmiankę, 
iż mułzonkowie nie zawarli umowy przed- 
ślubnej, dodał, że na skutek tego prawa i 
obowiązki między małżonkami ze względu 
na ich stosunki majątkowe będą normowa- 
ne wedle systemata wyłączności majątko= 
wej, dodatek ten byłby nieprawnym: gdyż 
jakkolwiek w rzeczy samej taki, a nie ìn- 
ny skutek miałoby dla małżonków nieza- 
warcie umowy przedślubnej (art. 191—206 
K. ©. P.), sąd o tem nie należy do urzęd- 
nika stanu cywilnego. 

Wedle ustępu 6 art. 58 Prawa 0 mał- 
żeństwie z r, 1836, winien on zamieścić w 
ukcie oświadczenia małżonków, czy zú- 
warli lub nie umowę przedślubną, a w 
pierwszym wypadku wymienić datę i miejs- 
oe jej zawarcia oraz rejenta, przed którym 
zawartą została, więcej jednak czynić, i 
mianowicie wdawać się w szczegóły tej 
nmowy, przytaczać jej treść lub wskazy= 
wać skutki, jakie pociąga za sobą nieza- 
warcie takowej, byłoby zapoznaniem swych 
obowiązków któro prawo na urzędnika 
wkłada, postąpieniem wbrew urtykulowi 
16 K.C. P. 

Taka więc wzmianka w akcie małżeństwa 
o skutkach niezawarcia umowy przedślub= 
nej jest zbytecznyra, nikomu zresztą nie* 
szkodzącym dodatkiem do, aktu. 

Przykładów takich dodatków wiele nam 
dostarczyć mogę dawniejsze zwłaszcza me- 
tryki kościelne, (7) 


3) Z mócy koństytucyi sajiowej z drugiej polo- 
wy XVIIL wieku p.t. „O oblatowaniu metryk 
szlacheckich w własnym grodzie" (Vol. leg. wyd. 
Olryzki Tom VIT p. 31) nakazano proboszózom Za- 
raz po każdym Nowym Roku oblatować metryki 
chrztu szlachty w grodzie właściwego powiatu. 
Jak dowodzą akta grodzkie, w zachowaniu Arehi- 
wum Głiwnega Królestwa zostające, prodoszcze 


W. metryknch chrztu znajdujemy np. 
wzmianki, iż matka zuraz po urodzeniu 
dziecięcia umarła; że blizką będąc połogu, 
odbywała podróż» do: Warszawy i wdro- 
dze dziecię „dzia 

W  metrykach 


z FP mieszczą się 
wiadomości 0 rodzaj 


i przyczynie śmierei. 


Tynacy W, zmarł tknięty paraliżem; Do- 
rota K.—rażona gromem w piersi, lub nie- 
znany z nazwiska przybł zmarzł na 
mrozie (*). 

Te i tym podobne dodatki, jako bezuży- 
teczne dla aktu i istocie jego obee, w 
myśl powołanego 76 art, K. G, Py nie 
mogą być zumieszozane w dzisiejszym uk» 
cie, połączonym z metryką. (d. e. m.) 


NOWA 
Instrukcyja Wyborcza 


dta Dyrekcyi Szczegótowych Tow. Kred; Ziemskiego 
i Prezesów Zebrań Słowarzyszonych. 


$4 W zobraniu wyborszem mogą przyjmować: 
udział stowarzyszoni na zatwiordzonych przez Dys 
rekcyję Główną listach glosnjących właściwego 
okręgu zamieszczeni, oraz ci, którzy, w wypadkach 
SA przewidzianych, na rtocy decyzyj Prezesów 
zebrania wyborczego, ma też listy będą wpisani. 
G 8,4, 51 11). 

§ 2. Jeżeli który ze stowarzyszonych, przy ukła- 
daniu list wyborczych przez Dyrekoyję Szoregół0- 
wą był pominięty, aś wniesiona o to do Dyrekoyi 
Główiej, przed zatwierdzeniem tych list, reklama- 
cyja nie odniosła skutku, może, w ciagu dni 8-ih 
od daty tej decyzyj, nie później jednak jak na dni 
trzy przed terminem zebrania w danym okręgu, 
odwołać się do Komitetu Towarzystwa, Komitet ra- 
kurs taki rozpozna i wyda decyzyję, która prześla- 
mą będzie własnej Dyrekcyi Szczególowej, oraz 
tym dyrekcyjom, przez rekursującego wskazanym, 
w których okręgu tenże byłby przedstawiony do 
wyboru. ($ b). 

$ 3. Stowarzyszeni, którzy, po zatwierdzeniu , 
zwróceniu list wyborczych przez Dyrekcyję Głównąt 
nabyli prawa do uczestniczeniu w zebraniu, złożą 
Dyrekcyi Szczegółowoj, najpóźniej na 8 dni przed 
terminem zebrania, dowody stwierdzająco ich pras 
wa, uzyskają zaświadeżónie Dyrekcyi Szozegółowuj, 
że dowody te dozwalają zapisania na listę głosnją 
cych lub wybieralnych i zaświadczenia to, przod 
rozpoczęciem wyrobów, prezesowi zebrania przad- 
stawią (3 1 i 11), 

§ 4. Reprezentanci wspólwłaścicieli dóbr stówa- 
rzyszonych, chcąc brać udział w wyborach, powin- 
ni również, najpóźniej ua dni trzy przed zebraniem, 
składać Dyrekcyi Szezegółowej udzielone im petao- 
mocniotwa do uczestuiczonia w wyborach, Pełno- 
mocnictwa te mogą być sporządzone nawet w for- 
mie prywatnej; lecz w takim razie wlasnoręczność 
podpisów pełnomocodawców musi być poświadczoną 
przez notaryjosza. Dyrekegja Szozegółowa, przeko- 
nawszy że pełnomocnictwa takie sporządzone 
są we właściwej formie i zeznane przez wszystkich 
współwłaścicieli dóbr, oraz że ciż, właścicielo w 
dziale II wykazu hypotooznego czystym wpisóm SĄ 
zapisani, wyda co do tego odpowiednie zaświadeze- 
nie, w colu przedstawienia takowego Prezesowi %0- 
brania, ($ 1 i 10), 

$ 5. Stow arzyszeni, w właściwym okręgu prawo 
wybieralności mający, przedstawiani w innym o- 
kręgu do wyboru na urząd we Władzach Towa- 
rzystwa, przynajmniej przez dwóch stowarzyszonych 
zapisanycii na listach głosujących z tego ostatniego 
okręgu, mogą być wpisani na listę wybieralnych 
w tymże okręgu, jeżeli przedstawienia takie, wraz 
z własnorącziemi podpisami 1 duklaracyjami przed- 
stawianych co do przyjęcia wyboru, przynajmniej 
na dni trzy przed zgbraniem, będą właściwej Dyre- 
keyi Szezególowej złożone, Dyrekcyja Szezegóło- 
wa sprawdzi, czy przedstawiający zapisani są na 
głosujących w zebraniu, oraz, czy: składający dekla- 
racyje eą zamieszczeni na liście wybieralnych z 
właściwego okręgu, i wyda odpowiednie zaświad- 
czenia, celem złożenia takowych, wraz z wspom- 
nianemi przedstawieniami i deklaracyjami, Prezeso- 
wi zebrania, ($ 1 i 11). 

§ 6. Do głosowania przy wyborach posługiwać 
będą żeczki wyborcze, z, różnokolotowydh, ła- 
twó oddzielać się dających kartek złożone i za- 
znaczne kolczastym stemplem Dyrekcyi Głównej 
w laki apogób, Że na wszystkich kartkach znak 
teu będzie widoczny. Każda z tych kartek, opa - 


statuty oblatowali bowióm w aktach grodzkie me- 
tryki chrztów, ślubów i pogrzebów wszystkich ata- 
nów bez wyjątku, co im „2a zasługę poczytać na- 
leży, 

3j Oblaty grola Brzeskiego 1609—1793. Oddział 
1. M1, lit. a, fol, 128. Liber metrices »x parochia 
Kłobień baptisatorum iu annò 1782, Tainże foli 71. 

* Ibidem, fol. 78 Mortui hoeoe anna fol, 186. 
pułtorum a. 1782, Oblaty tegoż grodu od I ks. 10 
fol. fd1, Exfractus de libro metiiees ë vita deca 


poszli dalej, niż! im to takńżywał  wzitiankowany | 


deutiuiy ju parochia Kościelna wieś ina, 1782, 


trzona numerem porządkowym, służyć mą do jedne- 
go tylko wyboru, jak to wskazują umieszczone na 
nich nadpisy. Każdą kartkę, przod złożeniem jej do 
obliezenia głosów, należy wypełnić przez wyraźne 
wypisanie w właściwem miejscu, z imienia i ng- 
zwiska, jednego ze stowarzyszonych, prawo wybie- 
ralności jących, oraz nazwiska dóbr, z których 
tenże $ e wybieralnych zamieszczonym został. 

5 7. cela ułatwienia czynności wyborczej, Dy- 


Tok np. że matka zmarła nagle po połogu; |rekcyja Szezegółowa wyznaczy jeduego z Radeów 


do sporządzenia listy obeeności tych stowarzyszn- 
nych, którzy objawią chęć uczestuiezenia w wybb- 
rach. Do pomocy dodany będzie Radey Naczelnik 
biura i jeden lub dwóch urzędników kancelkryjnych, 
W przeddzień wyborów Prezes Dyrekcyi Szczegó- 
łowej protokolarnie wyda temuż Radcy nadesłane 
przez Dyrekcyję Główną książeczki wyborcze, z 
zastrzeżeniam, że tenże wyrachować się z nich bę- 
dzie obowiązany. 

Formowanie listy uczestniczących w zabraniu 
powinno rozpocząć się w dniu poprzedzającym wy- 
bory, w lokalu Dyrekeyi Szczegółowej, i być do= 
pełnianem do godziny 9 wieczorom tegoż dnia; zaś 
w dnlszym ciągu nazajutrz od godziny 8 rana aż 
do chwili ukonstytuowania się biura prozydyjal- 
nego. Listy obecności układane będą w żón sposó! 
każdego ze zgłaszających się, po sprawdzeniu, że 
na liście głosujących jest pomieszezony, Radoa za- 
prosi do położenia własnoręcznego podpisa na przy- 
gotowanym arkuszu, przez Prozesa Dyrekcyi Bzoze- 
gółowej oparafowanym, Poczem wrączy mu ksią- 
Żeczkę wyborcza, oraz listę wybieralnych; jedno- 
cześnie zaś Naczelnik biura dopilnuje wpisania 
wyborcy na listę uczestników zebrania pod począt- 
kową literą jego nazwiska, 

Stowarzyszeni, którzy do ohwili otwarcia zebra- 
nia wyborczego nie zapiszą się Da listę obseności, 
zgłaszać sie będą do prezydynm wyborów, które w 
sposób powyżej opisany rozdawać będzie książ čez- 


ki wyborcze, przyjmować własnoręczne, podpisy 
uezostników zebrania i wpisywać jeh na listę 0- 
beeńóści, 


$.8. W dnią wyborów stowarzyszeni zbiorą sią o 
godzinie 10 rano w sali posiedzeń Dyrekcyi Szcze: 
gółowej. 

Zebranie wyboreze otwiera Gubernator lub Jego 
zastępca i odbiera od wybranego na Prezesa, albo 
ewentialnie od Jego zastępcy, przysięgę według 
następującej roty. 

E Aerea KT AM OKNAMI 
„drzysięgam Panu Bogu Wszechmogącemu, iż w 
„sprawowania -powierzonego mi urzędu. Prozeea do 
„przewodniczenia zebrawiu Członków Towarzystwa 
Kredytowego Ziemskiego z gubórnii « «+ - » 
„wiemy MÓNARSZE, słuchać jedynie będę prze- 
„stróg własnogo sumienia i przepisów prawa, nie 
„uwodząć Się żadnym względem, przyjaźnią, wazi 
„oznością, zemstą, nienawiścią, lab prośbami; za- 
„ręczum nadto, iż awi sam przestąpię, ani też komu 
spozestąpić dozwolę przepisów zawartych w Najwy- 
„żej ratwierdzonej w duiu 9 czerwca 1858 r. Usta- * 
„wie Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego i ści- 
„słego jej zachowania najusilniej przestrzegać będę, 
„Przysięgam oraz, iż użyją wszelkiego starania 0 
matrzymanie w tym zgrówadzenia porządku, spo- 
„kojności i zgody. "ak mi Boże dopomóż i niesyin= 
„na Syna Jegó Mękol” 

Gdyby wybrani na Prozesa i Jego zastępcę nie 
byli obecni lub. przez Władzę zatwierdzeni ni 
stali, uczestniczący w Zebraniu, pod ki 
Naczelnika gubernii, wybiorą prezydując 
między obeenycl. Do tej czynności Naczelnik gu- 
bernii przybierze 2-ch agesorów i sekretarza z pośród 
stowarzyszonych na zebraniu obecnych, zaś głoso- 
wanie odbędzie się w Sposób w $ 6 i 16 opisany. 

§ 9. Po złożeniu przysięgi, Prezes zebrania w 

treściwem przemówieniu wskaże stowarzyszonym, 
jak dalece od rozważnego dokonania wyborów na 
urzędy we Władzach Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego zależnem jest osiągnięcie celów Instytu- 
cyi, wskazanych w Najwyżej Zatwierdzonej Usta- 
wie, i zwróci uwagę na konieczność dopełnienia 
wyborów w Ścisłem zastosowaniu się do przepisów 
Ustawy Towarzystwa, oraż Instrukcyi w roawinię- 
ohi tejże wydańej. Poczem Prezes poleci jednemii z 
asesorów odozytać artykuły Ustawy 19, 21, 22, 26 
i 27, oraz $ 6 i 16 Iustrukoyi wyborczej. 
(8 10. Nastepnie prozydujący powoła na asesorów 
dwóch z pośród obecnych na zebraniu, a wsżyscy 
trzej wspólnie wezwą jednego xe stowarzyszonych 
na sekretarza do prowadzenia protokóła, Ąsesoro- 
wie i sekretarz przez podanie ręki Prezesowi zło- 
ża zapewnienie, że przyjęte obowiązki ściśle i su- 
mieńnie wypełniać będą, 

$ 11. Po utworzenia w ten sposób biura prezy- 
dyjalnego, Prezes Dyrekcyi Szezegółówej wręczy 
Prezesowi zebrania sprawozdanie tejże Dyrekeyi 
2a dwa lata ubiegłe, książki rachonkowe z tych 
lat, oraz listy głosujących i wybieralnych; zaś Rad- 
ca delegowany do układania listy obecności, zło- 
Ży Prezesowi zebrania tęż listę, Wraz z arkuszami 
własnoręcznych podpisów i nierozdanemi  książecze 
kami wyborczemi. Æ dopełnienia tego sporządzony 
zostanie krótki prot okół w którym Prezes zaświad- 
czy, że ilość pozostały ch, książeczek łącznie z. ilo- 
ścią własuoręcznych podpisów równa się liezbie 
książeczek delczowanemu Radey przez. Prezesa Dy- 
rekcyj Szczegółowej wydanych. Poczem Prezes 
wezwie stowarzyszonych, ma listę obecności. dotąd 
nie wpisdnych, aby, zgłaszali się do /prezyilyjum, ce- 
lem potnieszczefa ich na tej liście. Następnie za- 


żąda od stowarzyszonych, 0 któzyci powyżej w 
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$53, 415 była mowa, aby przedstawili zaświad- 
czenia Dyrekcyi Szezegółowej, przekonywać mają= 
ce, że służy im prawo być zamieszczonymi na liś- 
«ie głosujących lab Be erah i, jeśli wraz z 
asesorami uzna, że złożona dowody odpowiadają 
przepisom, nazwiska tych stowarzyszonych w odpo- 
wiednich listach, pod literą początkową ich na- 
zwisk, zapisać poleci i tę swoją decyzyję Szezegó- 
łowo i wyraźnie zebranym ogłosi. Przy nazwis- 
kach zapisanych na podstawie umocowania współ 
dodać należy wyrazy: „jako pełnomoce- 


Po załatwieniu tej czynności, Prezes wyda, wpi- 
sanym z Jego polecenia na listę głosujących, ksią- 
żeczki do głosowania, w sposób w Ś$ 7 wskazany, 
a zarazem oznajmi, że listy. głosujących i wybie: 
ralnych są ostatecznie zamknięte i że, podczas 
trwania wyborów, tylko lista obecności, po ukoń- 
czeniu każdego pojedyńczego wyboru, uzupełdiou% 
być może, 

512. Z kolei Prezes [zaprosi trzech z pomiędzy 
obecnych na zebraniu do rozpoznania złożonogo 

rzez Dyrekcyję Szczegółową sprawozdania oraz 
fina rachunkowych, uprzedzając, że spostrzeżenia 
swoje i uwagi, po ukończeniu wyborów, stowarzy= 
szonym przedstawić będą w obowiązku. 

Gdyby który z Rudeów Komitetu lub Dyrekcyi 
Głównej, z upoważnienia swej Władzy, miał eo do 
odczytania na zebraniu, prezes w tem miejscu u- 
dzieli mu głosu, ~ (dokoń, nast.) 


NEWTON, 


Dlaczego jabłko spada na dót a nie w górę? 
Waniosłszy” dłonie ku niebu zapytał naturę, 

A patrząc na firmameut, dalej (rwożnie bada: 
Czemu jabłko upadło, a gwiazda nie spada? 
Lecz gdy wkrótee omdlałe zwisły mu ramiona, 
Choć myśl rwała się w niebo z natehnionego łona, 
Znowu pyta: dlaczego w ustroju człowieka 

Ciało ciśnie ku ziemi, myśl w niebo ucieka? 

I naraz na wzrok jego padło światła Boże: 
Dostrzogł żywą potęgę, drgającą w przestworze, 
Co przyciąga nawzajem planety i słońca; 
Harmoniję równowagi ‘co wszechświat bez końca 
W olbrzymią całość wiąże niowidzialną siłą... 
Padł na klęczki i uanał, że dobrze tak było. 
Jedno prawo atrakcyi rządzi twóry wszeti: 
Duch ciąży ku duchowi, a ziemia ku ziemi! 

Tychy: 


Z Miasta i Okolic, 


— Zwracamy uwagę księży pro- 
boszezów parafij i zastępujących ioh księ< 
ży wikaryjuszów na prawdopodobnie cie- 
kawy dla nich i wielce pożyteczny arty 
kuł, juki rozpoczynamy drukować w dzisiej- 
szym numerze „Tygodnia? p, t „Urzędnik 
Stanu Qywilnego”, 

— Nagle skasowanie tutejszego 
oddziału Banku Państwa, o którem czy- 
telnicy nasi przekonać się mogą z zamiesz= 
©zonego na czele: numeru ogłoszenia=—nie 
ulega już wątpliwości. Przerażeni tą de= 
cyzyją Ministra tutejsi obywatele, prze= 
myslowoy i handlujący, udali się w ubie- 
gla środę w deputacyi do p. Naczelnika 
gubernii, u nie poprzestając na tem, posta- 
nowili starać się o wstrzymanie decyzyi tej 
w samem ministeryjam. — Wyrażając ze 
strony mieszkańców miasta Życzenia, . aby 
starania te uwieńczone być mogły jak naj- 
pomyślniejszym skutkiem, dodajemy od sie- 
bie, że zyski tutejszej filii banku od chwi- 
li jej otwarcia coraz bardziej wzrastały; z 
5,086 ra. wzrosły bowiem do 16,957 ra.,*) a 
były wszelkie dane po temu, że wkrótce 
nietylko pokryją wszelkie wydatki utrzy- 
mania oddziału, ale znacznie ja przeniosą. 
Ruch wekslowy wzrastał bowiem z każ: 
dym rokiem, a ilość akredytowanych mogła 
być takže daleko większą, gdyby tutejszy 
oddział mniej utrudniał kredyt, dla róż- 
nych, dotąd napróżno go żądujących tutej- 
szych kupców i przemysłoweów, /Okolicz- 
mości tych nie omieszkają oni zapewne 
przedstawić p. Ministrowi Skarbu i może 
przedstawienia ich zostaną jeszcze uwzyle- 
dnione, czego im z serea. życzymy. Dln 
mieszkańców miasta wogóle, zniesienie tu- 
tejszego oddziału banku niemniej jest klęsz 
ką niepowetowaną; trzecia ta już bowiem 
instytucyja rządowa, której byliby pozba- 
wieni w krótkim przeciągu czasu. 


1) Pomijając zyski z obrotów likwidacyi vkoło 
86,000 rs: 


DYST ZA OWIES 
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— Coś podobnego -oliybu tylko w 
Piotrkowie dziąć się może! Oto codziennie 
o godzinie 8:ej z rana, wtedy właśnie kie- 
dy radzibyśmy, podczas pogody i ciepła, 
otwierać okna naszych mieszkań wjeżdżają 
zwykle na podwórza beczki Bergiera i 
zaczyna się wypompowywanie kloacznych 
nieczystości! Aparat załatwiwszy swą Gzyn- 
ność, wyjeżdża z jednego podwórza, aby 
po chwili wjechać na drugie, i t. d. przez 
cały dzień do wieczora. Że w innych 
miastach pubernijalnych odbywa się czyn= 
ność ta tylko w nocy—mogą wam to sza- 
nowni czytelnicy, poświadczyć inne gazety 
prowineyjonulne; że zaś w Piotrkowie od- 
bywa się ona w dzień —wiedzą u nas wszy= 
80y, a zwłaszcza mieszknńcy przedmieścia 
wiodącego na Byki, po którem defilada 
aparatów Bergiera trwa bezustannie. I: cóż 
dziwnego, że przyjeżdżający do nas goście, 
przyzwyczajeni do całkióm innych porząd< 
ków, wydziwić się nie mogą piotrkowskim 
zapachom, nieporządkom, odrupanym kamia- 
nicom, komicznemu jakby na kpiny oświe« 
tleniu miasta (vide. 4 knoty op. na głó- 
wnym rynku miasta), beczkom Bergora w 
dzień kursującym, deptakom spacerowym, 
z których tylko jeden jest „na utrzymaniu”? 
i wielu, wielu innym naszym miejskim pos 
rządkom,—A Strawa? której oczyszczenie 
tyle corocznie kosztuje jedynie na to, 
aby z każdym rokiem bardziej euchnęta?., 
Słowem—nie pojmujemy, dlaczego w na- 
szem mieście niema zupełnie ładu i składu 
—tak, jakby brakło gospodarza albo pie- 
niędzy na gospodarstwo. 

— W 56 tutejszym okręgu akoy- 
znym. w 1889 roku było browarów 0zyn- 
nych 8: w Piotrkowie 3, w Radomsku 1, 
w Niechcicach 1, w Janowie. (Molraczu) 
1, w Bełchatowie 1, i w Borowie 1. We 
wszystkich browaruch w1889 roku przygo- 
towano piwa bawarskiego 103650 wiader, 
zwyczajnego 27680 wiader, na,które użyto 
słodu 32046 pudów, zagranicznego chmielu 
480 pudów, krajowego 67 pudów. 

Fabryk miodu było w 89 roku 2: w 
Piotrkowie 2 1 w Radomsku 1. Miodu w 
nich wyrobiona 220 wiader, na to użyto: 
miodu przuśnego 126 padów, chmielw 1/5 

uda. - 

Ceny w 1889 roku na piwo bawarskie w 
hurtowej sprzedaży byty: od 80 kop. do rs. 
1 k. 20 w detalicznejod 1 ra. do 150 k, za 
wiadro. Na piwo zwyczajne od 30 do 35 k. 
w sprzedaży hurtowej i od 50 no 60 kap. 
w sprzedaży detalicznej.—Ceny na miód w 
sprzedaży hurtowej od 1 rs. do 4 ra. za 
wiadro i od 2 do 5 rs, w sprzeduży Qeta- 
licznej, —Za chmiel zagraniczny do wyrobu 
piwa i miodu płacono od 35 da 45 ra, za 
pud; zn chmiel krajowy od 25 do 35 rs. 
za pud. è 
W Biok składnch hurtowej sprzedaży 
spirytusn (Piotrków 1, Radomsk 2) w 1889 
roku sprzedano 1,241,504%,za opłatą ukcy= 
zy 114,839 rs, 12 kop. 

— wutejsza Dyrekcyja Szcze- 
gółowa TKZ-go w ciągu miesięcy lute- 
go i marca r. b. wypłaciła 5% pożyczek 
Seryj V na sumę — — rs. 22900 
z czego do rąk właścicieli — rs. 2150 

do rąk wierzycieli — rs. 20750 

Od chwili rozpoczęcia wydawania poży- 
czek w listach zastawnych V seryj w tu- 
tejszej Dyrekcyi wypłacono wogóle, tychże 
pożyczek — rs. 3490050 
z czego do rąk właścicieli rs. 1696800 

do rąk wierzycieli — ra. 1687050 
złożono do depozytu— ra, 106704) 

— Mieszkania w naszem mie- 
ście tuniejąc z każdym rókiem, z pew= 
nością i w tym roku jeszeze bardziej stą- 
nieją. Przynajmniej panowie lokatorowie 
powinni przy zawieraniu nowych kontrak- 
tów żądać stanowczo obniżenia ceny ko- 
mornego, Miusto bowiem nie zaludńiw się, 
ale coraz bardziej pustoszeje przez wyno= 


szenie z niego niektórych instytucyj; przy= 


tem posesyje nasze nie odznaczają się by- 
najmniej czystem utrzymaniem i zdrowem 
powietrzem—i dlatego pp. posesyjonaci nie 
powinni wygórowanych cen od nas żądać. 

— Ohóry amatorskie. W dniu 13 
kwietnia t. j. w niedzielę przewodnią, chór 
mieszany, pod dyrekcyją p. Edmunda Ger- 
bera, w miejscowym kościele po-Pijarskim 
wykonał podczas sumy Mszę Józefa Els- 
nera (B. dur) na cztery głosy, z towarzy= 
szeniem organu,—Profesor gry skrzypeo- 
wej, w konserwatoryjum warszawskiem p. 
Jan Jakowski, czasowo bawiący w naszem 
mieście, artystycznie odegrał solo na 
skrzypcach na Bonedictus Aryję z „Suite” 
Joachima Raffa op. 180,—u na Offertoriam 
„Tre Giorni, Air de Pergolóse” $, Thal- 
berga op. 70. Partyję organową prowa” 
dził p. Benduski, 

— Obowiązki gospodyń m balu 
w dniu 26 kwietnia r, b. przyjąć rączyły, 
panie: Jelnieka, IKańska, Kleyna, Ronthalera 
Skórzewsku, Srzednicka i Wygczywalska. 

— Nasi gospodarze, W ubiegłym ty- 
godniu we środę, z. parterowego domku 
pana W, na ulicy „Moskiewakiej”, chciano 
wywozić mierzwę stajenną, sprzedaną przez 
gospodarza jakiemuś mieszezaniaowi, Stróż 
miejscowy postanowił się temu sprzeciwić, 
dopóki właściciel posesyi nie wypłaci mu 
zuległej pensyi, Nie podobało sig to jo- 
ślnak pana W, i wezwał policyję. Stróż 
zbity i skopany za swoją  zuchwałość— 
musiał ustąpić, Pan W. jednak, także po- 
pinien ustąpić cos ze swojej kieszeni na 
rzecz stróża—i wypłacić mu pensyję, jeśli 
rzeczywiście ją zaloga? Ale, gdyby jej na- 
wet nie zalegał —bicie i kopanie były do- 
datkiem nadetatowym: „w kontrakcie tego 
niema, w kontrakcie tego braki”—jak mó- 
wi p. Głoger w jednej z operotek. 


— Z polecenia władzy brama o- 
gródku kolejowego od strony stacyi gosta- 
ła w tych dniach skasowaną. Rozporzą= 
dzenie to uważamy jako będąca bardzo na 
czasie, jeżeli nadto, ogródek ten w przy= 
szłośći zostanie uporządkówuny i będzie 
strzeżony lepiej niż dotąd od zniszezenia; 
dotąd bowiem podobniejszym on byt do 
śmietniku niź miejsta spacerowego — a 
wszelkie nasze pod tym względem prośby 
i przedstawienia pozostawały zawsze bez 
skutku, 

— m. 92 majątków ziemskich pow, 
piotrkowskiego, obsiążonych  serwitutami 
leśnemi i pastwiskowemi na korzyść 6,583 
osad; włościańskich—zwolniło się dotąd od 
tychże służebności, w drodze dobrowolnej 
umowy z 4168 osaduikami, 59 majątków, 
Zatem pozostało jeszcze w powiecie piotr= 
kowskim dóbr 33 z nieuregulowanemi słu- 
żebnościami, z których korzysta osad 2420, 


— W powiecie łódzkim (z wy- 
jątkie Łodzi i Zgierza), według danych 
urzędowych, w r. 1889 trudniło się dro- 
bnym przemysłem 4,672 osób, których wy- 
roby przedstawiały w ogólnej sumie 3263482 
rs. Najwięcej ludzi zatrudniało tkactwo ro- 
czne, a mianowicie 2,577, pracujących w 
1,540 drobnych zakładach rękodzielniczych. 
Roczny wytwór tych zakładów przedata+ 
wiał- wartość 2,162,125 rubli, Zauważyć 
jednak należy, że nie są tu wliczone wło= 
ścianki, wyrabiające na własnych krosnach 
płótno zgrzebne i grube tkaniny wełniana; 
przeznaczone nau ubrania wieśoiacze. Z te+ 
go działu przemysłu drobnego statystyka 
urzędowa żadnych cyfr nie podaje, zaznąe 
oza jednak dodatni wpływ jego na dobro: 
byt ludności wiejskiej powiatu, 

Projekt przeprowndzenia 
kolei obwodowej w Kodzti—objuśnia 
„Dzien. Łódz.—ma na celu połączenie 


| większych fabryk: poza miastem położonych 


ze stawyją drogi żelaznej fabryczno-łódzkiej, 
Projsktowana kolej obwodowa nietylko przy= 
niesie korzyść miastu, lecz zarazem i do- 


godność dla stavyi drogi żelaznej fabrycze 
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no-łódzkiej, na której ruch doszedł do 40 
milijonów pudów rocznie! Przewóz trans- 
portów na drodze łódzkiej wzrasta nieu- 
stannie; od r, 1885 do 1888 przyrost wy- 
nosi 20%, Stacyja, stojąca kiedyś poza 
miastem, znalazła się obecnie wśród mia- 
sta i niepodobna jej w tem miejscu roz- 
szerzyć, z uwagi na otaczające ją place zn- 
budowane. „eżoli zaś z przychodzących 
na stacyję 60,000 wagonów rocznie, czyli 
średnio biorąc, 200 wagonów dziennie, 
droga obwodowa przyjmie 100 wagonów 
dziennie, w takim razie pierwsza nie bg- 
dzie potrzebowała rozszerzenia, 

Dla miasta kolej obwodowa przedstawia 
tę korzyść, że ze 40—45 milijonów pudów 
ciężarów, jakie ze stucyi przechodzą przez 
ulice miasta, a szczególniej przez ulicę 
Piotrkowską, stanowiącą główną arteryję 
ruchu, 60% w przybliżenia skieruje 
się z drogi obwodowej wprost do fabryk 
poza miastem położonych, 


WW gubernii piotrkowskiej 
postanowione zostały pomiary i separacyje 
gruntów w następujących gminach: Wadlew 
i Kleszczów pow. piotrkowski; Bobrowniki 
i Gzichów pow. Będziński, Brojec, Liuć- 
mierz; Kapiewniki, Puczniew pow. Łódzki, 
Widzew, Dłutów, Górka Pabijanioka, Łask, 
Buczek, Pruszków pow. Łaski; Regnów, 
Maryjanów pow. Rawski; Opatów pow. 
Częstochowski; Koniecpol, Masłowiee, Ko- 
biele, Sulmierzyce, Rząśnia- Konary i Brze_ 
źnioa pow. Radomskoski, 

— Projektowany oddział stra= 
1 
èy ochotniczej przy fubryce p. I, K. 
Poznańskiego w Éodzi składać się ma ra- 
zem ze 148 osób, dobranych z robotników. 
fabrycznych. 

— Projekt ustawy przytułku po- 
łożniczego w Łodzi, w tych dniach wysła= 
no do zatwierdzenia władz wyższych w 
Petersburgu. 

— Zguba. W handlu p. Zaleskiego, 
i S-ki jest do odebrania koło czternastu 
łokci perkalu białego i kolorowego, znale- 
zionego na ulicy przed tymże handlem. 

— Listy na tutejszej stacyi poczto- 
wej niedoręczone z powodu nieodnalezienia 
adresantów: do Włodz. Rendsztejna, do Maryi Ko- 
walskiej i do Stanisława Przyłuskiego—z Warsza- 
wy; do Michała Sztymbarda=2 Kasaka; do Samuela 
Parduka—ż Kusura; do Józefa Grudzińskiego—ż Sie- 
radza; do Maryj Jaworskiej—z Krakowa; do Józefa 
Matuszewskiego—z Rudy Malinieckiej; do Julii Stom- 
powskiej—x Łodzi; do Glincensztaina—z Radziejowa 
do A Brstejna—z Warszawy; do Lajzera Szklarza 
—a Łodzi do G, Ensztana—z Łodzi; do Teka Glick- 
smana—z Sieradza; do Lewkowieza—z Warszawy; 
do Anieli Niskiewiez—4 Wagonu pocztowego (prze 
sylka pod opaską), 

— Do dzisiejszego mumern dołącza się 
do wszystkich egzemplarzy ogłoszenie tutejszego 
kantoru stręczeń służby i oficyjalistów miejskich i wiejskich 
p. Świdwińskiego. 


Wiadomości Bieżące. 

= Dom na kołach. Budowniczy belgijski, 
p. Stanisław Bujakiewicz, zbudował dom 
przenośny drewniany na kołach, składający 
się z dwóch pokojów na parterze i dwóch 
na górze, oraz kuchni i komórki, Dom ten 
jest tak lekki, ża mogą go pociągnąć po 
drodze twardej trzy rosłe lub oztery ałab- 
sze konie. Wynalazca stara się o uzyska- 
nie patentu na swój wynalazek na Cesar- 
stwo i Królestwo, Domy tego rodzaju 
przeznaczone byłyby do użytku letników. 

= Zarząd Wystawy Stałej prób i wzorów 
w Warszawie, uprzejmie prosi opóźniają- 
oych się pp. wystawców o nadesłanie 
awych okazów w jak najkrótszym czasie, 
gdyż w przeciwnym razie miejsca zamó- 
wione sprzedane będą nowozgłaszającym 
się wystawcom. 

Otwarcie Wystawy nastąpi niezwłocznie 
po nadesłuniu okazów przez opóźniających 
się pp. wystawców, 

= Dotychczasowa munipulacyja przy wyda- 
waniu towarów przez ekspedycyję kolei 


warszawsko-wiedeńskiej i bydgoskiej w 
wypadkach zagubienia duplikatu listu frach= 
towego, uległa zmianie. Odtąd ekspedytor 
obowiązany jest wydawać interesantowi to- 
war wartości do 100 rs, za uprzedniem 
złożeniem deklnracyi podpisanej przez dwu 
poręczycieli, Przy wartości towaru ponad 
rs, 100, decydować może o wydaniu na- 
częlnik służby ekspedycyjnej, a w takim 
wypadku towar wydany będzie dopiero po 
ogłoszenia o zgubieniu duplikatu  frachto- 
wego w „Gazecie handlowej” i „Prawit. 
wiestniku”, tudzież po złożeniu deklaraoyi, 
podpisanej przez dwu poręczycieli. 

= Z ogólnej liczby 8,825 dóbr obciążonych 
pożyczkami towarzystwa kredytowego ziem- 
skiego, znajduje się w gubernii warsza- 
wskiej 1,646, w kaliskiej 1,224, w piotr- 
kowskiej 823, w radomskiej 776, w kiele+ 
ckiej 717, w lubelskiej 964, w siedleckiej 
612, w płockiej 1,255, w suwalskiej 441, 
w łomżyńskiej 367, 

= „Gazeta Losowań'* otrzymała z Berlina 
wiadomość, iż zagraniczni ukeyjonaryjueze 
kolei warszawsko-wiedeńskiej, powróciwszy 
z ostatniego ogólnego zebrania, którego re- 
zultat nie odpowiadał ich oczekiwaniom, po- 
stanowili wycofuć sie z interesów, związa- 
nych z koleją wiedeńską i w tym celu po- 
zbywają się akcyj, których kura w ciągu 
tygodnia spadł o 8 4 

= Korespondent petersburski „Gazety są- 
dowej“ donosi, że nowa ustawa weksłowa, 
opracowywana przez grono warszawskich pra- 
wników, oraz wydelegowanych członków 
sądu handlowego warszawskiego, zwróconą 
jest ponownie przez radę państwa i z tego 
powodu roztrząsaną będzie przez wspom- 
nianą radę dopiero w jesieni, 
„Swiet“ donosi, że w sferach rządowych 
poruszono kwesty ustanowienia nowego 
sposobu rozkładu państwowych podatków 
gruntowych w 14 gubernijach, w których 
Instytucyje ziemskie nie są jeszoze wprowa- 
dzone; w tym celu ma być dokonana nowa 
ocena i klasyfikacyja gruntów, 

= 0 projektowanych przepisach w sprawie 
terminutorów i uezniów rzemieślniczych 
„Nowoje wremia* podaje następujące szcze- 
góły: majstrowie obowiązani są uczyć ięh 
gorliwie i obchodzić się z nimi ługodnie; 
czas wolny uczeń powinien poświęcać na- 
uce czytania i pisunia i nie może być uży- 
wany do posług domowych, szczególniej 
takich, które przewyższają jego siły. Przy 
najmniej trzy razy na tydzień uczeń powi- 
nien być posyłany do szkoły, co mu być 
stwierdzone podpisem nauczyciela w oddziel- 
nej książeczce. Po upływie umówionego 
terminu, majster winien wydać uczniowi 
świadectwo o postępach w rzemiośle, pil- 
ności i sprawowaniu, a zarazem dołączyć 
dokumenty szkolne. W razie, jeżeli będzie 
wykrytem, że majster niesumiennie wypeł- 
nia przyjęte na siebie zobowiązanie, uczeń 
winien być oddany do innego majstra. Nad 
stosunkiem majstra do ucznia czuwają oddziel- 
ni opiekunowie, Majster, który  wyu- 
czył 25 terminatorów, otrzyma zaszczytne 
odznaczenie. 


Przemysł i Handel. 


wn Zwrot cła od bawełny przy wywozie 
towarów bawełnianych za granicę, — jak 
„Kraj” się dowiaduje—został już uchwa- 
lony przez radę państwa, tak, że niezadłu- 
go odnośne postanowienie będzie ogłoszone 
przez p. ministra skarbu, W sferach prze- 
mysłowych zamierzają skorzystać z powyż- 
szej uchwały dla uorgunizowania na wielką 
skalę wywozu towarów rosyjskich do państw 
na półwyspie bałkańskim, a przedewszyst - 
kiem do Rumunii, gdzie ma być urządzo- 
ną stała wystawa tychże towarów. 

=» W „zbiorze praw“ zamieszuzono roze 
porządzenie o sprzedaży koniaku z swin 
ruskich, który powinien posiadać moe 45° 


Trall.; Dozwoloną jest domieszka wina stod- 
kiego lub oukru w stosunku najwyżej 1-/,%. 

*» Ministeryjum skarbu otrzymało do za» 
twierdzenia projekt ustawy towarzystwa 
akcyjnego z kupitałem 6,000,000 rubli, po- 
dzielonych na 12,000 akcyj, mającego za- 
jać się budowaniem składów na towary, 
transportem tych towarów, ubezpieczaniem 
ich i wydawaniem pożyczek, 

«a Mlinisteryjum skarbu, zwróciwszy uwa- 
gg nu znaczny wzrost przywozu soli zagra- 
nicznej przez komory celne w ciągu trzech 
lut ostatnich, jak donosi „ Warszawskij dnie- 
wnik”, zajęło się wyszukaniem środków 
zmniejszenia tego przewozu i wprowadze« 
nia w użycie soli krajowej. 

“a „Warszawskij dniewnik* zaznacza, iż 
przywóz towarów zagranicznych przez ko- 
morę celną w Aleksandrowie zmniejszył 
się znacznie w tym roku, w porównaniu 
z rokiem przeszłym; za to wywóz zboża, 
począwszy od nowego roku, skutkiem zmia- 
ny taryf kolejowych dla towarów zbożo- 
wych, wzrósł znacznie. 

«» Warszawska fabryka wagonów otrzy- 
mała nowe zamówienie na dostawę 150-ciu 
wagonów towarowych dla dróg żelaznych 
poleskieh, oraz na wagony specyjalne do 
przewozu zwierząt, owoców i ryb dla jo- 
dnej z prywatnych kolei ruskich, 

«» Nowe fotografije. Pisma techniczne 
niemieckie donoszą o wynalezieniu przez” 
chemika Weressa w Kluuzenburgu sposobu 
otrzymywania fotografij w naturalnych ko- 
lorach, jakie ma przedmiot zdejmowany 
bez nujmniejszej poprawki ręką malarza. 


Sprawy Ziemiańskie. 
X Artykuł wstępny „Kraju? (Ni 8) zasta- 


nawia się nad zadaniem i pożytkiem zja- 
zdów powiatowych gospodarzy wiejskich, 
zaleconych na ostatnim zjeździe rolników 
w Kijowie, 

X Dla ułatwienia hodowoom kupna koni 
skarbowych wysortowanych, ma być do- 
zwolonem, oprócz sprzedaży z wolnej ręki 
przed lioytacyją, nabywanie ogierów i kla- 
ozy zdatnych do rozpłodu. 

X Projekt rewizyj podatku gruntowego w 
gubernijach Królestwa znowu został poru- 
szony. W przygotowanych motywach nad- 
mieniono, że regulacyja tegoż w r. 1866 
jest już przestarzałą u intores skarbu wy- 
maga nowej lustracyi, która ma wykazać 
liczne, dokonane w ciągu tego czasu zmia- 
ny, w celu pomnożenia intraty. Nadmienić 
tu wypada, że projekt ten poruszono już 
kilka lat temu, lecz z powołanej opinii 
głównego zarządu kraju, osiągnięto prze- 
konanie, że w obecnych warunkach eko- 
nomioznych, znaczniejsze podwyższenie po- 
datku gruntowego byłoby zbyt uciążliwem 
dla własności ziemskiej, już i tak wielu 
ciężarami obarczonej, 

x Półurzędownie potwierdzają wiadomości 
o projekcie nabyciu dóbr poleskieli po-wit= 
gensztejnowskich na rzecz Dworu Cesar- 
skiego. Przytem należy przypomnieć, że 
większa część tych dóbr zastawioną zosta- 
ła w banka wileńskim za sumę 5 miljonów 
rs. Dzierżawy wypuszczone są prawnie, po- 
nieważ  administratorowie dóbr wobec 
zbliżonego terminu likwidacyi nie zapomnie- 
li o sabio. Tak zapewnia „Dziennik Smo» 
leński”. 

X W Ministeryjum Skarbu wydana została 
instrukcyja o udzielaniu pożyczek Banku 

tościańskiego w oddziałach kraju Nad- 
wiślańskiego, o wnoszeniu spłat, sposobie 
ich odraczania i przepisach szacunkowych 
gruntu, Publikacyja przez Senat Rządzący 
została zarządzoną. 

x Stacyje ogierów ze stada rządowego w 
Juno wie (Podlaskim) zaprowadzone zostały 
na rok bieżący między innemi, w następu- 


jących miejscowościach, w gubernii piotr- 
kowskiej: pow. piotrkowski, w ęcznie, 
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pow. rawski z Żdżarach pow, radomskowski 
w Borownie, pow. Łaski w Łasku, pow. 
po w Remiszowicąch. 

X „Konwersyja pożyczki Tw. Kred. Ziem- 
skiego”. Pod tym tytułem „Gazeta Rol- 
nicza” z dnia 12 b. m. zamieściła ciekawy 
artykuł wstępny p. K. Wiercieńskiego—w 
sprawie niezmiernie ważnej, której prze- 
prowadzenie byłoby bardzo na czacie, gdy- 
by... było na czasie! W naszych, stosun- 
kach społecznych są to piękne „pia de- 
sideria”, 


ROZMAITOŚCI. 


D Kuryjer Świąteczny zamieszcza wier- 
szyk, którego sens moralny, choć dla wielu już spó- 
niony, jeszcze się przydać może: 

DE GUSTIBUS NON EŚT DISPUTANDUM, 
Śmiał się Słowianiń ze Szwaba, że kartone jada, 
Szwab na to, fajkę paląc, tak mu odpowiada: 
Różne bywają gusta, Ty masz gusta pańskie, 
Lubisz jadać homary; ja—ziemie słowiańskie, 
Ty masz w zysku niestrawność, ty i twoje plemię, 


Licytacyje w obrębie gubernii: 


= W dniu 3 (15) lipca w sądzie okręgowym 
piotrkowskim na Sprzedaż 1) nieruchomości w m. 
Piotrkowie przy ulicy Pocztowej pod N 532/329 
położonej od sumy 16,000 rs. 

2) majątku Kodręb A. B. z folwarkiom Dąbrowa 
w powiecie noworadomskim od sumy 50,000 rs. 

3) folwarku Wola-Bykowska w pow. piotrkowe 
skim od sumy 22,000 rs, 

4) majątku Strońsko w pow. Łaskim od sumy 
20,000 rs. 

5) fol u Zakrzówek-Narodowy w pow. nowo. 
radomskim od sumy 20,000 rs, 

6) majątku Mokracz w pow. piotrkowskim od su- 
my 20,000 r, 

7) majątku Dziadkowice i folwarku Mostki w pow. 
łaskim od sumy 70,000 rs. 

8) majątku Przecznie w pow. łaskim od sumy 
120,000 ra. 

— 9 (21) kwietnia w magistracie m. Łodzi ua 
dzierżawę do 1 (18) pąździernika 1892 r. czterech 
miejskich kawałków gruntu, 

—'W dniu 21 czerwca (8 lipea) w sądzie okrę- 
gowym piotrkowskim na sprzedaż majątku Klatnia 
lit. A, w pow. noworńdomskim od sumy 60,000 rs. 

—- Tegoż dnia tamże pa sprzedaż majątku Wola- 
Okojnata z folwarkiem Stanisławowem w pow. Raw- 


— Tegoż dnia tamża na sprzedaż nieruchomości 
w osadzie Bełchatowie pod M 96 od sumy 5,000 rs, 

m 1022) czerwea w sądzie zjazdowym w Piotr- 
kówie na uprzedaż uierushomości w oBądzie Jeko* 
wie pod X 97, od sumy 500 rs, 

— 20 czerwoń (2 lipca) tamże, na aprzedaż nierit= 
chomości w m. Piotrkowie przy ulicy Moskiewskiej 
pod N 507/249 9d sumy 15,000 rs. 


EE" Poleca się pierwszorzędny 
a łani Motel Angielski 
w m, Częstochowie, w blizkości dworca 
kolei Wiedeńskiej. 


Sprawozdania ztargu zbożowega 
Łódź dnia 18 kwietnia 1890 


Na stacyi towarowej sprzedano: żyta 1,000 kórcy 
po rs, 5 kop, 10 do re. 6 kop. 30; owsm 2,400 kor- 
cy po rs, 8 kop. 20 do rs. 8 kop. 60. 

Na Starym Ryuku sprzedano: pszenicy 500 kor- 
oy po ra. 6 kop.—do rs, 6 k, 16; żyta 300 korcy 
po rs. 5 kop. 20 do rs, 5 kop, 40 za korzec, 

Popyt wogóle bardzo słaby. 

Siano sprzedawano po rs. 1 kop: 20; słomę po 
ra 1 kop. 80; koniczynę po rs. 1 kop. 66 za cens 


A ja przy kartofelku zagarniam twe ziemie. skim od sumy 80,000 rs, 


tnar, (Daien, Łódzki) 


[oa walon atnów 
WALE 


U nas w kraju zaprowadzono w bardzo wie- 
Kiihnego 


lu młynach i we wszystkich znakomicie funkcyjo- 
nują. 
ARTE na wyrób Kiihnego 
wskutek tego ciągle wzrasta Walce te są 
tańsze od wszystkich inuych systemów. Dla 
małych młynów 0d rs; 500. Oenniki wysyłam 
gratis i franco. 


Józef Lewiński. Włocławek. 


Skład artykułów młynarskich, 


Wyłączny reprezentant na Królestwo Polskie i potu- 
dniową Rosyję fabryki walców młynarskich 


K. H. Kühne & C? w Lóbnta. 


e=) 


DOM ZDROWIA. 
konces. przez Wys, c. k, Namiestniotwo galicyjskie 


ZAKŁAD LECZNICZY PRYWATNY 
D-ra Jana Gwiazdomorskiego 


IEF X KEMONE PRLI UL MALARKA pod Na? ma 


asi anoal EF 


chorób SREI 

Pokoje dla chorych nglężycić wentylowane, obszerne, z komfortem ti- 
rządzone, =kórytarze i schody opńlane,—Czytelnia.—Osobna sala operacyj- 
na—W lecie ogród spacerowy dla chorych. 

Staranna opieka i wszelkie wygody zapewnione. 
Wszelkie kąpiele w miejscu. 

Ceny Wraz z opicką lekarską i zupełuem utrzyma- 
niem, apteka i kosztami opatrunków chirurg: od 4 złr. 
do 7 zir: na dobę. Prospekta na żądanie przesyła się,— Ustnych wy- 
jaśnień udziela na miejscu lekarz i właściciel zakłada. 

(Raj. i Fr. Ņ 2198) (2-5) 


p znana | Folwark Tomiczyzna 


BE" MIESZKANIE w Piotrkowie 


keladajno się Š 4-ch agnów Mig, 
DO WYNAJĘGIAJ |, di: omoa tn 


rzywnych i 30tn mórg ornego grantu, 

w A. Wada jest do sprzeda- 
jadomość m współwiaśc iciela 

(4—1) 


RIME. MIESZKANIE 


w Borowej 2 mil od Piotrkowa osob- 

ny domek w parku, o 3:ch pokojach z 

kuchnia, kąpiel, możliwa dogodlniości, 
(3—3) 


Od1-go lipca r.b. jest do wyna- 
jęcia mieszkanie na wsi pod så- 
mym miastem Nowo-Radomsk we 
dworze,obók wlasciciela mują- 
tlen, dla emeryta samego, lub z 
żoną, bezdzietnych,skladające sie 
z dwóch pokoi i kuchni z ogród- 
kiem i osobnem wyjściem, oraz 
piwnicy i komórki na drzewo za 
cenę rs, 60. 


Windomusć bliższą powziąć 
można w cukierni pana Lor- 
kowskiego w Nowo-radom= $ | 
sku, G-15) 


NAUCZYCIELKA. 


Z patentem 1 pewno już doświad: 
czeniem pedigogirznęjm poszucnje 
lekoyj.. Wiadomęść w składzie A- 
piecznyjm W o Żarikiegu, |6—6) 


OKRYCIA PLUSZOWE 


zupełnie nieużywane, ubrane, strasiemi 
piórami, długie, do nabycia i obej: 
rzenia w pracowni p, Gallor na By- 
kowskiem Przedmieściu w domu W -go 
Gliwieza na dole, (8—3) 


0d Ś-go Jana 


Dwa o okej i kuchnia lub 
przedpokój, w miejscu pryncypal- 
nem, od frontu, ma 1-0m piętrze—ćdo 
odstąpienia. 
Wiadomość w Redakcyi 


Sortie de bal 


zupełnie świeżo biało atłasowe, i chus- 
teczka koronkowa bardzo > do 
sprzedania, Wiadomość w sklepie W-ej 
| SECA (32) 


Tygodnia”. 
(6—2) 


ZAGA ID 


Stolarsko meblowy i budowlany, 
Jana Marszyckiego I Syna 


Przyjmuje wszelkie obstalunki, 
oraz reparacyo w zakres stolarstwą 
wchodzące i wykonywa na czas 
oznaczony, po cenach przystępnych, 
oraz odnawia meble, 

Ulica Odeska Kęty aon 
| RAT A S N 518|40 —6:) 


Huta szklanną „Anna” w 
„Petrokowie” nabywa 


PIASEK 


czysty ï ziarnisty, boz domieszek gliny 
Inb żelaza. Fabryka nabyłaby też kil- 
ka morgów 


TORFU, 


zawierającego | dużo cieplika i znajda- 
jącego. się „w, niewielkiej odległości. 
Próby i cferty przyjmują się w kanto- 
rze tejże fabryki. (3—8) 


ZDOLNI AGENCI 


zmajdą przyjemny dodatkowy 
zarobek, za zyskowną pro - 
w 


ja. 
©fferty pod lit. L. 293% przyj- 
muje ssadolf Mosse w Wroc- 
dawiu. (Raj. i Pr. 2658) (3—3)8 


OPEE| i al KATA "ME E 


Do spr zedania 


POWÓZ 


mało używany. Wiadomość 
w domu W-go Bucznia ulica 


Pocztowa. (6—3) 
/Skończony agronom 


z patentóm wyższej Bzkoły agrono- 
Imieznej w Austryi, ie kywięy A 
lod lat kilkunastu znacz 
majątkiem w Królestwi: A 
1 lipca r. b. poszukuje miejsca, Pa- 
tent i adres złożony w Redakcyi „Ty. 
godni: (3—3) 


FOLWARK ZARZĘGN 


EERS |o guboni radomskiej powiecie opoczyñi- 
skim, jest DO ODSTĄPIENIA od 
1go czerwca 90 rokn, z zasiewami i 
linwentarzem żywym i inartwym; prze- 
śtrzeń gruntów wynosi włók 111/s; ode 
Jległość od szosy 1 najbliższego miasta 
Sulejowa wiorst 7, Wiadomość bliższa 
|możua powziąć u Administeato- 
jra dóbr Łęczno, ostatnia poczta 
Sulejów. (3—3) 


DO WYNAJECIA OD 5-go JANA 


5 pokoi z kuchnią—orz 2 po- 
poje z kuchnią w dymu Babickięj 
msaani 3 Alei. (6-2) 


Skład Wegli 


Włodzimierza Sapińskiego 
(Róg alei Aleksandryjskiej) 


Ceny 
Korzec węgli kamiennych 


grubych 240 07. . « : «86 ka 
Karzeć węgli kamiennycii 
grubych na skrzynie 10 
korcywe, zarnienięto(przez 
Magistrat Warszawski 
ostemplowane) . . . . » S8 k. 
Pud koksu (Korzec 4 pudy) - 35 k. 
Korzec węgli drzewnych „ 1 ra, 
Uwaga. Na 
koszach 
180 A. 


Włodzimieria Sapilskiego 
Wynajem Pojazdów 


W-go Adama Golembowskiego 
wprost Poczty 


Karety, Powozy, Bryki, Konie. 


Dom 


TeYMDRZ ZI BON, 


6 
OZ EIREEZZCW WZ PRZEZE PZA ŻE PTO OAIZNOÓLA LEO 
BEZPŁATNIE 
KNCYKLOPEDYJA POWSZECHNA 5. ORGELBRANDA 


w I3-tu tomach, 


ECHO 


muzyczne, teatralne i artystyczne. 


tygodnik literacki, ilustrowany, poświęcony literaturze pięknej 
i sztuce, wychodzi od lat siedmiu, raz tygodniowo, co sobotę 
i zawiera: powieści, nowele, poezyje, dramata, komedyje i monologi, 
przeważnie dla teatrów amatorskich; życiorysy, sylwetki 
spółczesmych działaczy na. polu literatury i sztuki; reconzyje, 
rozbiory, artykuły dotyczące pedagogii muzycznej i malarskiej; infor- 
macyje, sprawozdania z ruchu literacko-artystycznego w Europie, za~ 
gadki, fraszki, satyry i Staraanie prowadzoną kronikę wypadków 
najświeższych. - 

Co dwa tygodnie daja „Belo? dodatki nutowe, zawiera- 
jące 2 do 8 arkuszy nut, a mieszczące utwory na fortepian: koncer- 
towo, salonowe, pedagogiezne, taneczne, potpourris z oper i operet,i 
utwory do śpiewu z repertuaru klasycznego i spółczesnego, arje, ar- 
jety, romanse, duety, chóry, niemniej utwory na skrzypce, organy i 
wiołonexelię: 

Dodatek nutowy, obejmujący rocznie do 100 arkuszy nut, re- 
prezentujący wartość katalogową 20 rubli, czyni zadosyć potrze- 
bom muzykalnym każdego domu, bez względu na stopień umuzy- 
kalnienia. 

W dziale tekstowym i nutowym przyjmują udział najwybitniej- 
sze siły polskie i zagraniczne. 

Prenumerata „Elcha” wynosi: 
wr Warszawie. . . . . kwartalnie rè. ©,— rocznie rs, S, 
ma Prowincji i w Cesarstwie, 250,, „io, 
za granicą kwart, marek © lub złr. S, rocznie m. ZO lub złr, LB, 

Prenumeratę wnosić należy do Redakcyi Echa w Warszawie 
ulica Senatorska Nr. ZE. 

———45———— 


kwartalni, dopłacający resztującą do kofca roku pre- 
nu meratę, otrzymują, stosownie do swego wyboru, jedno z nastę- 


M PREMIJ BRZELATNYCH: 


1. Encyklopendyja Powszechna 8. Orgelbranda w 13:tu tomach 
(z dopłatą jedynie 75 kop, za broszurowanie), 

2. Cztery partytury fortepianowe („Don Juan”, „Hugonoci”, „Oy 
tulik Sewilski”, „Napój miłosny”). 

8. Nuty, objęte którymkolwiek 
szawskich, rygskich lub moskiewskich, za cenę katalogową rs. 


Abonenci 


w war- 
3 (trzy) 
„Album najnowszych tańców przygotowanych na 
karnawał 1890 r., przez L. Lewandowskiego. 

Na przesyłkę pocztową załączać należ, 


z katalogów nakład. 
prem. M 2 i 8—po rs. 1,20, na prem. N 4—kop. 75, Chcący oszezę - 
dzić tych kosztów, zochcą wskazać adres w Warszawie, pod którym 
premijum odesłane być może, 

W kwartale I-m 1590 r. ECHO zamieściło w tekście: 
Z POWIEŚCI i NOWEL: Hajota „Z oyklw dalekich lądów” 
Hr, Łoś „Kula bilardowa”, May „Nowy kapelusz", Daudet 
„Zgon delfina”, Tiuseau „Naszyjnik brylantowy” Ludwik Hare 


prom, Ñ 1—ra,  k, 16, 


leyy „Najpiękniejsza”. Qssorin „Podczas walca”, Maks Nor- 
dau „Vie victis”, oraz powieść Hektora Malota „Matka”,— 
Z KOMEDYJ i MÓONOLOGÓW Michał Bałucki „Kuzynek” Wi- 
liam Busnach „Chateau Yquem”, Danconrt „Kobieta”, Fr. 
Reinsztein „Muzykalny”, Oagna „Na Balkonie—Z syl- 
wetek: portrety: literackie i artystyczne: Cezara Trombiuiego, Juli- 
jawa Gayarre, Alfreda Duru, Jana Garnier, Włodzimierza Zagórskiego, 
Wojciecha Gersona, Roberta Browninga, Jana Kryńskiego, Francisz- 
ka Lachtiera, Ernesta Reyera, postaci teatralno-muzycznych Wiednia: 
Maksa, Brucha, J. Messager'a i wielu innych, Ze SPUDYJÓW LITE= 
RACKICH: „Bochaterowie powieściowi” (W Marróne), „Deotyma 
i jej powieść* (Br. Grabowski) i in. z muzycznych: Muzy- 
ka ARA w stosunku do literatury, Technika fortepianowa i in. 
Z NOTATEK ARTYSTYCZNYCH: Pamiętnik Wincertego Rapackiego: 
Z ARTYKUŁÓW BIEŻĄCYCH: Teatr i publiczność, Z NUT podało 
dotychczas w sześciu dodatkach: Augast Durand „Drugi walc” 
na fortepian, A. Rotoli „Czarna Łódź” do śpiewu, ©, Wald- 
teufel „Anioł miłości” wale, L., Lewandowski „Kuzynek” mazur, 
Jerzy Lebling „Romans bez słów” na fortep. Alfred Grün- 
feld „Rondinoś na 4 ręce, J. Gall „Kwiat bzu* do śpiewu, P. 
Tosti „L'ultino bacio* do śpiewu, Abt „Dumka do śpiewu“ Ka- 
rol Bohm „Victoria* gawot na fortepian, 1. Bachman—Tleurs 
de Mauyr, Adam Miinchheimer „Graduale* z mszy na baryton, 
Neruda „Berceuse slave” na fort. Denza pieśń z repertuaru panny 
E. Russell. 

Numery „Echa” z kwartału I-go 54 do nabycia 
oddzielnie. 


(0—0) 


SOLEC 


w gubernii Kieleckiej, powiecie Stopnickim. 
Najsilniejsze i najskuteczniejsze ze znanych wody SIARCZANO 
SŁONE, jod i brom zawierające, kąpiele mineralne, mułowe, magsaż iele- 
ktroterapia, Lekarz zdrojowy WŁODZIMIERZ DANIEWSKI, asystent szpi- 
tala D-ka Jezus w Warszawie, — Bale, reuniony, czytelnia, fortepian, mu- 
zyka w 2-m sezonie. Mieszkania wygodne, hotel, restauracyja, po cenach nizkich. 


Sezon od 20 Maja do 15 Września. 


Droga do Kielo koleją, zkąd mil 8 karetką pocztową lub dorożką. 


NB. Do 6-in Jazienek wstawiono wanny emalijowane. 
(R. i Fr. 2341) 


(9—2) 


PARF 


BAZAR 


WACŁAWA HORODYŃSKIEGO 


Wielki wybór wyrobów pończoszniezych, włócz- 
kowych i trykotów. 


aeai: 


KATARY, ZATKANIE KANAŁÓW ODDECHOWYCH, 
SUCHOTY, ASTMA 
leczą się zażywając 
KAPSUŁKI GUYOTA 


CAPSULES GUYOT. 


Kapsułki te dawniej byly czarne i nieprzyjemne do połykania, 
obecnie są białe podobne do cukierków. 

Na każdej kapsułce odbity jest podpis Guyot. 

Najdelikatniejszy żołądek znosi smolę w Kapsułkach Guyota za- 
wartą. 


Uważać należy na podpis trzechkolorowy, 


ZNAJDUJĄ SIĘ 
we wszystkich aptekach. 


Fabryka i sprzedaż hurtowa 
19, rue Jacob w Paryżu. 


(Raj. i Fr, 1626) 


(6—4) 
I PROSZKI DO ZĘBÓW PELLETIE 


RA 
CZŁONKA PARYZKIEJ AKADEMII LEKARSKIEJ 


ODONTYNA PELLETIER'A | ELIXIR PELLETIER 
Nadaje białości zębom bez psucia ema- | Wzmacnia dziąsła, uśmierza ból zę- 
ii i wstrzymuje próchnienie. bów, perfumuje usta, 
[immmmmmmr) Każde pudełko| Każdy flakonik 
zalepione jest pie- | oblepiony jest pie- 
ozątką tu wydruko- | czątką tu wydruko- 
wang, w czterech | wang, w czterech 
kolorach. kolorach. 
Fabryka w domu L. Frare 19 me Jacob w Paryżu. 
U wszystkich Aptekarzy I w Składach portum. 


(Raj. i Fr, 1627) 


FABRYKA TABACZNA W PETERSBURGU 


LMzrosuton 


poleca nowe papierosy DUŻE- 
GO FORMATU z wyborowego 
tytuniu tureckiego w majsowej 


bibulce 
10 sztuk 10 kop. 


DUDE 5 sztuk 5 kop. 


Nabywać można we wszyst- 
kich skladach i magazynach ta- 
bacznych w Warszawie i na 
prowincji. 


(Raj. i Fr. 2818) | 


EA 


Redaktor i wydawca Mirostaw Dobrzański. 


Aos soxeno I[easypow. 


W drukarni E. Pańskiego w Petrokowie, 
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— Ciągle kaszle, ciągle kaszle—odparł robotnik. 

— Uleezysz ją, skoro zostaniesz lekarzem=zau- 
ważył wesoło Lucyjan. 

—Potrzebaby na to dużo pieniędzy— westchnął 
Antoni—a wiesz, że ich nie posiadamy. 

Katarzyna postawiła na_ stole dymiącą wazę i 
przerwała rozmowę. 

Synowie, widząc ją zakłopotaną, smutną prawie, 
umilkli; byli zresztą głodni. Rupert myślał o pełnej 
złota szkatułce, do zdobycia której wystarczało kilka 
dobrych uderzeń młota. 

Wtedy!.. oho! wtedy pijaliby wino przy obiedzie, 
tak jak Ravageurowie, i żona jego nie byłaby zmuszona 
chodzić do roboty, Ravageur wedle zwyczaju był ta- 
kże milczący; wszyscy zresztą pod wpływem nagłej a 
ostrej zmiany pogody, silniej jakoś odczuwali zmę- 
czenie po całodziennej pracy. 

Natychmiast po obiedzie, synowie Ravageurów 
poszli spać. 

Dla rozgrzywki gospodarz domu kazał przynieść 
dwie buteleczki z piwnicy. Rupert pił dużo. Około 
północy drzemał prawie ma krześle. Ponieważ obaj 
robotnicy sąsiadowali ze sobą, Ravageur, zapropono- 
wał Rupertowi, że go odprowadzi do domu. 

— Trzeba się przespać—dodał—bo wiesz, że ju- 
tro przed innymi musimy być u pracy. 

Rupert uśmiechnął się i obaj zamienili ze sobą 
porozumiawoże spojrzenie. 

Pani Rupertowa nie powróciła jeszcze z roboty. 
Dwaj przyjaciele pożegnali się ze sobą. 
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— Cóż to za dziwny kamień|—zawołał, patrząc 
w otwór. 

— Nie wiem... nie widziałem nic—odrzekł zmie< 
szany Rupert. 

Ravageur szybko położył na dachu trzymany w 
ręku kamień i oderwał drugi cęgami blącharza. Chciał 
jeszcze rozszerzyć otwór, ale nie mógł. Tynk i trzy 
kamienie odeszły z łatwością; reszta muru trzymała 
się mocno. 

Dwaj robotnicy popatrzyli sobie badawczo w 
oczy. Różnorodne myśli i uszucia nurtowały ich w 
tej chwili. 

— (o tam może być? —zagadnął Rupert. 

— Trzebaby zobaczyć—odparł Ravageur. 

Widzieli bek skrzynki; nie mogli jednak nic dojrzeć 
w głębi otworu. Rawageur wziął z dąchu żarzący 
węgiel i rzucił go w otwór; ujrzeli wtedy, że był on 
wypełniony szkatułką. 

— To znaczy, że jest ona w środku muru —rzekł. 

Przez chwilę myślał, że oderwane kamienie sta- 
nowiły tylko ścianę szafy ściennej, znajdującej się w 
mieszkaniu. 

— Co to być może?—powtarzał wiąż Rupert. 

Rawageur zagłębił dłuto w szparę między bo- 
kami skrzynki a jej wiekiem, nacisnął silnie i uniósł 
je trochę. Znów pochwycił ostatni z leżących węgli 
i wrzucił go w otwór. 

— Złoto... złotol... —zawołali jednocześnie oba- 
dwaj przyciszonym głosem. 

— Zabierzmy je—rzekt Rupert. 

Żmija. 2 
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— Nie sposób nam teraz kuć muru; zajęłoby nam 
to dobrą godzinę czasu.. a za pięć minut musimy 
ztąd zejść, 

— A jutro będzie już może zapóźno — szepnął 
Rupert. 

— A co?.. skończyliście?„—spytał w tej chwili 
głos jakiś, —Już piąta! 

Obejrzeli się; na dachu nie było jeszcze nikogo; 
niemniej dwaj robotnicy przerazili się niezmiernie. Ru- 
pert zaklął gniównie.. Czyżby jeszcze i trzecią osobę 
miał dopuścić do swojej tajemnicy?,. 

Ravageur w jednej chwili odzyskał zimną krew. 

— Chciałem cię właśnie uprzedzić — rzekł—że 
pan Lazace nadchodzi. 

Nie tracąc ani chwili, zebrali szybko tynk, ka- 
mienie, i naprędce zatkali otwór. Czas też już był 
potemu. 

W tej samej chwili, przez otwór prowadzący z 
klatki schodowej na dach, wychodził pan Lazace, przed- 
siębiorca. 

— Jakto?,. Jeszcze nie skończóne?..—zawołał. 

—KDaruje pan—powiedział Rupert—ale jost tak 
zimno, że najwytrwalszy musi chwilami odpocząć i 
rozgrzać ręce. 

Pan Lazace wiedział, że Rupert był wyboraym 
robotnikiem i nie róbił mu wymówek. 

— Jutro w południe robota musi być skończona 
— powiedział. 

Zbliżył się do rynny, by sprawdzić, o ile robo- 
ta postąpiła. Przez ten czas Rupert stał oparty o 
mur, zasłaniając sobą świeżo załatany otwór. Na roz- 
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Katarzyna miała wówozas trzydzieści cztery la- 
ta, ale nie wyglądała nawet na trzydzieści, Rawageur 
trzymał się też dobrze na swoją ozterdziestkę. 

— Rupert jest dziś sam w domu — przemówił 
Ravageur do żony—zaprosiłem go do nas na obiad. 

Proszę wejść panie Rupercie—zawołała z uśmie- 
chem Katarzyna—zaraz siadamy do stołu. 

Rupert czuł się onieśmielony, Pani Rayageur mia- 
ła zawsze pański układ, który go krępował. Katarzyna 
zajęła się dodaniem jednego nakrycia, a Ravageur 
pochylił się nad stołem, przy którym pracowali jego 
synowie, by przejrzeć ich roboty. Nazywał ich za- 
wsze „maleami”, choć starszy Lucyjan miał, lat sze» 
snaścię, młodszy Antoni kończył już piętnasty. Starszy 
rysował z gipsowego modelu szkic kredkowy; było 
to piękne jasnowłose chłopię o łagodnych rysach, 
tęsknym wyrazie oczu, z lekkim puszkiem na biało 
różowej twarzy. Antoni niższy, szczupły, © cerze 
matowej, choć brunet, uderzająco był podobny do 
matki. Skoro ojciec wszedł do pokoju, obaj zerwali 
się, by go powitać. 

—Pracujcie, pracujcie chłopey—zawotał— wiecie 
jak matka lubi, byście poodrabiali lekcyje przed o- 
biadem. 

Rupert patrzył z pod oka na chłopców i z ci- 
chą zazdrością myślał, czy uda mu się również do- 
brze i równie starannie wychować jedynaczkę swoją, 
Emilkę. 

Antoni skończył w tej chwili robotę, 

— Co tam porabia Emilka == spytał, kłaniająe 
się Rupertowi. 


